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G A Z E T A  P O Z N A Ń S K A

N r o .  6 1 .

w  S z r o d ę cinia 31. L i p c a  R o k u  181 1

z Warszawy d. 23. Lipca.
D!a f oźi .g o  odebrania przeszłą pocztą 

następiiiącego artykułj, musieliśmy go wstrzy­
mać do d* bityerry gazety:

0  dawnym M oście pod Warszawą.
Gdy w czasie tfgor'-C/ney suszy Wisła nad- 

zwyczaynie op ad ła , dały się widziećod brze­
gu Pragskiego gęsto ubite w kilkanaście rzę­
dów p a l t ; sąr to ssczątki dawnego m ostu, do 
ktorego wchód był przez Mostową ulicę. B u­
dować go zaczął w roku 1557 Król Zygmunt  
AugNRt,- poułi.g następuiącego świadectw* 
Belsk.ego:

„  1’i g o i  roku Kiól zaczai most drewnia­
ny znacznym  kosztem budować w Warsza- 
w i t ,  którego potym Anna Królowa P ol­
ska, siostra lego , dobudowała i poprawiła, 
i b amę od miasta z wieżą wymurowała dla 
ogn ia .” -

Napis na bramie doehowal nam Stanisław 
Sarnicki in Descriptions Połoninę-, był zaś 
takowy: -

„ N e  pontem sublicmm superbo sumptu, 
atque arte admiralul. a Sigismundo A u g u ­
sto B ege inchoaturo, et a se post ejus rnor* 
tero consimili opere peifectum , repens vi-  
cina *uburbanorum male cautorum tecto- 
rum flrmma nec opinate mere corriptrer, 
correptumque in fh villain rtdigeret: A n ­
na Jagitllonia Polonia* R eg ina , rnagno- 
rum regum co n ju n x , sorur, filną, hoc la- 
teritio propugnatuli se pimento tutissitno a 
fundsmentis tx c ita to ,  muuienduin rura- 
vit A n n o  Christi D e i Nostri M D X X C I l . ’'

Nadana tey budowie trwałość utrzymała 
ją wiek cały przeciw pędowi wody i ogro­
mnym lodu bryłom, które corocznie W isła  
toczy. Zniszczyła zapewne ten rrsost nie- 
przyiazna Szwedów ręka po ostatnim ustąpie­
niu z Warszawy za Karola Gustawa w roitu 
1657* Stał on ieszczc nienaruszony roku 
poprzedzającego wj czaple sławńey za Pragą 
bitwy między* Polakami i Szwedami przez wła­
snych dovyodzonemi K ró ló w , która dnia sg .  
Lipca zaczęta o św ic ie ,  dopiero dnia 30. te­
goż miesiąca po południu s.ę  skończyła, gdy £ 
współczesny A utor Samuel Grądzfci, jeden  
z stronników R akoczego , opisuiąc r.aydokła- 
dniey ponrpeiiioną bitwę in Historia CcsicCo- 
P o lu n ic i-Belli, dwa razy most rzeerony wspo­
mina: 'raz, iź nim ostatnie Polskie  szeregi  
z Warszawy idąc most przeszły, ju£ Król 
Szwedzki nadciągnął z woyskiero do N o w eg o -  
diroru,- i tego samęgo wieczora były utarczki, 
o mieysce oboru; drugi raz, £ e ,  gdy J3n 
Kazimierz widział nar stronę nieprzyjaciół 
skłaniające się zw ycięstw o, powoli ku m o­
stowi ustępować zaczął, rzucili się za nim  
hurmem P o lacy ,  których Szwedzi przezm ost  
g o n ią c ,  wpadli-do W arszawy, i znow u to 
miasto zaięli.

P o w ó d ,  który mógł mieć Z ygm unt A u ­
gust do stawiania tego m ostu, wyrażr: j3a 
Kochanowski w następuiących wierszach:

T o  Hit on brzeg szczęśliw y, gdzie m  czasy w ieczne, 
iJlwa z - l  ołską maią seymy nuieóspóleczne,
A ten , lu ó iy  tn w ie lk itm  sw ym  steraniem sprawi?*
A b y i i i i  wię*. iad n ego . wstrętu nie zostaw u ,
W ul<> bł'»ra nie t iawzdy prze u o im k a  sbu ha,
Mostem spętał; bród w ie lk i, ale droga sucha*
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I n n e  i e s s c z e  tegoż, K ochanow skiego  w i e r
t z e  s ą  t a k i e s

Bńgźeć zaplt^ <3 R tólu  , ieś ten m ott zbudow ał, 
P ie rw e itm  z j'szdy  szeląg nail potrzebę ch o w ał;
A  dziś i renem  p rzep ił, bo idąc do dom u 
K aypó itycy  ,  od przewozu nie płacę nikom u.

X, I’, i  ■ K, V.  i W .

z  Krakowa d. 17. Lipca.
3 W ,  H r a b i a  P o t o c k i ,  P r e z e s  R a d y  S t a n u  

i  M i n i s t r ó w ,  o p u ś c i ł  dn i a  w c a o r a y s z e g o  m i a ­

s t o  n a s z e .
P r z e d  k i lk u  d n i a m i  z i e c h a ł  fu z W a r s z a ­

w y  3 W ,  N i e m c e w i c z ,  S e k r e t a r z  S e n a t u .
F r z y i e m t i a  d l a  k a ż d e g o  r o d a k a  r o c z n i c a  

w n i y ś c t i  z w y c i ę z k i c h  w o y sk  P o l s k i c h  d o  K r a ­
k o w a  w d n i u  15.  L i p c a ,  o b c h o d z o n a  t u  hy ł a  
W s p o s o b i e  r ó ż n i ą c y m  sit; o d  p o p r z e d z a j ą c y c h  
J a t  i l e p i e y -e ł o d k i e y  t e y  p a m i ą t c e  o d p o w i a d a ­
j ą c y m ,  Z a m i a s t  z w y k ł e g o  o ś w i e c e n i a  d o ­
m ó w ,  s k ł a d a t ą  m i e s z k a ń c y  o c h o c z o  k o s z t  t a ­
k o w e g o  o ś w i e c e n i a  w p i e n i ą d z a c h  d l a  c h o ­
r y c h  i r a n i o n y c h  o b r o ń c ó w  o y c z y z n y .  A r o a -  
t o r o w i e  m u z y k i  d a l i  d n i a  t e g o  k o n c e r t  n a  
w s p a r c i e  s i e r o t  i  c h o r y c h  g ł ó w n e g o  s z p i t a l a  
p o d  d o z o r e m  W  W .  P a n i e n  M i ł o s i e r d z i a  z o ­
s t a j ą c e g o ,  k tó ry  l i c z n a  P u b l i c z n o ś ć  o b e c n o ­
śc i ą  s w o ią  za sz czy c i ć  r a czy ł a .

% Paryża d. 10. Czerwca.
N a  p o s i e d z e n i u  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  p o d  

d n i e m  g C z e r w c a ,  p r z e ł o ż y ł  M i n i s t e r  s t a n u  
v H r a b i a  R e g n a u d  St .  A r i g e l y ,  p r a w o  w z g l ą ­

d e m  f i n a n s ó w  P a ń s t w a  i b u d g e t  l j n  r o k u .  
W  t y m  b u d g e c i e  , r z e k ł ,  wszy s tk i e  d o c h o d y  
i  w sz ys t k i e  w y d a tk i  d a w n y c h  i n o w y c h  D e ­
p a r t a m e n t ó w  P a ń s t w a  s ą  w y s z c z e g ó ln i o n e ,  
W y d a t k i  i d o c h o d y  D e p a r t a m e n t ó w  R z y m u ,  
T r a z y m e n y ,  u śc i a  R e n u ,  u ść i a  Sk a ldy  i 
D e p t u .  S y m p l o n ,  s ą  w  w y c i ą g u  w szy s t k i c h  
d o c h o d ó w  r o k u  i g i  1 o b i ę t e .  N i e  t3k s i ą z a ś  
H13 z  7 D e p t a m i  H u l l a n d y i /  3 D e p t a m i  E l b y  
i  I l l i r y i .  P o d a t k i  i a d m i n i s t r a c y a  t ych  P r o -  
w i n e y ó w ,  o s o b n e m  p r a w e m  b ą d ą  o z n a c z o n e ,  
i c h  zaś, d o c h o d y  s k ł a d a i ą c e  s i ę  z  d a w n y c h  p o ­
b o r ó w  b e z  t r u d n o ś c i  n i e m o g ł y  b y d ź  w c i ą g n io -  
n e  w g e n e r a l n ą  d e z y g n a c y ą  d o c h o d ó w  P a ń ­
s twa .  S p o r z ą d z o n e  z o s t a ł y  t r z y  e t a t y  z  k t ó ­

r y c h  k a ż d y  s t ł a d . i  o s o b n y  s r t y l u !  b u d g e t u .  
D e p a r t a m e n t  L i p p y  / .os ta i e  p r z e z  rok  i g i l  
p r z y  d t w n y m  n r r ą i l z e o i n  f i n a n s o w y m ,  E - a t  
d o c h o d ó w  ci i  l g i i  w y n o s i  9 4 5  mi i i o r  ó w  
f r a n k ó w  to  u s t  1 59  m i l i o n ó w  wi«,cey iak w r ,  
i g r o ,  - Z n a c z n e  t u  p o d w y ż s z o n e  d o c h o d ó w  
p o w s t a l o z  3 p r z y c z y n i  1 ) p r z e z  u m i e s z c z ę - .  
n i e  p r z y ł ą c z o n y c h  k r a i ów  U i U r y i  w b ^ l g e c i t ;
3 ) piy.cz p o l e p s z e n i e  r o z m a i t y c h  g a - . A  p r z e ­
m y s ł ó w ;  c h ;  3 )  p r z e z  u ż y c i e  z a s . d  l i o w y ' h  
p r a y  w p r o w a d z a n i u  n i e k t ó r y c h  t o w a r ó w  i 
z  k o n a u m p c y i  t abak i .  D o c h o d y  D e p a r t ,  
t n e n t ó w  R z y m s k i e g o  i T r a z y r n e ń s H e g o  wy­
n o s z ą  1 2 m i l i o n ó w  5 7 5 , 2 3 2  f r a n k ó w ;  d o c h o ­
dy  7 D e p a r t a m e n r ó w  I i o l l e n d t r s k i t b ,  5 ę rnł— 
l i o n ć w ;  3 D e p a r t a m e n t ó w  p ó ł n o c n y c h  i n  
m i l i o n ó w ' ;  I l l i r y i  10 m i l i o n ó w .  C ia  od. r o ­
k u  1 3 1 0  w id z i a ł y  p o d w y ż s z o n e  t w e  z w y ć z a y -  
n e  d o c h o d y ,  p r z e z  Wp. ływaiąęe p o b o r y  z w p r o -  
w a d u  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y  h .  Z  c ł a  U g o  
czę ść  i e d n a  d o c h o d u  w p ł y w a  d o  kasa p u b j i -  
e z n y r h ,  k t ó r y m  d z i e l ą  s i ę  r o z m a i c i  A g r n c r  
w p r o w a d u ,  i a k o  t o :  k o m p a n i e ,  l u d z i e  p r y ­
w a t n i ,  k tó r z y  a s e e k u r a c y ą  p r zy i ą l i  i w y n a d -  
grod. - . enta  o t r z y m a l i ,  n a s i  n f t p r z y i a t i c l e  i n a ­
s i  są s i edź  i k tó r zy  n a  p r z t d a ż y  ko rzys t a l i .  S k u ­
tek  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  k r o k ó w  tak d i l e c e  o d ­
p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i u  ; ż e  nay  w ię k sz a  czę ść  
t o w a r ó w  o p ł a c  ę p o d l e g a i ą c y c h , w m o m e n ­
cie  g d y  ta n a ł o ż o n ą  z o s t a ł - , n i e  p o s z ł a  w g ó ­
r ą .  J e s t  i e s z e z e  i e d n a  p r z y c z y n a , ,  d z i a ł a j ą ­
ca  n a  p o d w y ż s z e n i e  d n i h r d ó w  c e l n y c h .  R o ­
z l i c z n e  d r o g i  k t ó r e m i  t o w a ry  t e g o  r o d z a i u  
w c h o d z i ł y  o d  k i l ku  m i e s i ę c y ' z o s t a ł y  z a w a r t e .  
C z y n n o ś ć  a n g i e l s k i c h  m o n o p o P c . ó w  , ł a k o m ­
s t w o  a s a e k u r a t o r ó w  w sz y s t k i c h  k r a iów , b e z ­
c z e l n o ś ć  p r z e t i a . ą c y c h  są b e z  sk u t k u .  S k ł a ­
dy  u a  n a s z y c h  b r z e g a c h  i n a  n ą e a y c h  g r i n i -  
c a c h  s ą  w y p r ó ż n i o n e ,  n a s z e  z s ś  l i n i e  c e l n e  
ś i ę g a i ą c e  d o  b r z e g ó w  T t x e l  i E u i s  p o ł o ż y ł y  
k o n i e c  w s z e l k i m  o s z u k a ń c z y m  n a w o w m ,  
Z  d r u g i e y  s t r o n y  R e g i a  z f a b r y k a cy i  t a b a k i  
i  go i ;  t y lko  18 s 2 8 » o  t y lko  21 m i l i o n ó w  
z g r o m a d z i ł a .  J C .  M ć  o s ą d z i ł ,  ż e  s t ó s o w n i e y  
j e s t ,  w t ó c i ć  d a w n i e y e a e  w tey m i e r z e  R z ą d o -





w: prawo tak korzystnie u żyt e ,  i p o w e r t y ć  
a «!ti»ir*is«racyą f tbrykacyi  tabaki tudzież wy- 
łaczną" p r z t d i z ,  R-g i i .  W'zrost  czyści (ey 
dochod ów  wiatach i 8 » * i 1 8 t 2 g d ' i e  się n o ­
wa R g a formuje  n iebędz ie  zbyt anaćzny,  
lec** p o ź m e y , czysty wpływ postawi N.  C e ­
sarza w rtanie z m i e n i a  giuwney summ y opłat  
g runtowego.  Powiększenie  wydatków było 
• k u k i e m  koniecznym pr redsiewzię tego  p r z y ­
łączenia  kra iów;  lecz nadto z nd az ty  cię, 
i inne leszcze powody , pochodzi ło  to i  ) 
e d ługów publicznych  ip ę r i sy ó w ;  2)  * to-  
s m a r t ’,<(1 Dt  par lamen tów ministerva lnych.  
W ie c z n i e  trwai^cy dług publ iczny kraiu H t i l r  
ł andyi  wraz z d iugiem zabe tp i eczony m w 
summ ie  27 mi l ionów wynosi 8 8 mi lionów 
300,000 franków. Diugi  Toakany  i Państw 
Rzymskich n iemogą  nigdy przeyść na etat'  
w, 'datków publicznych.  JC.  Mć rozkazał  
u łożyć  Iikwidacye i zaspokoienie należytości  
każdey z dochodow dóbr  kraiowych zabeepie-  
czył. Powiększony wydatek -na  Ministerya,  
określony prawie iest zupełnie  w expenaach  
D e p a r ta m e n tó w  marynarki  i woiennego .  
Prócz  tego Minis te ryum sprawiedliwości  p o ­
trzebowało więcey 5 mi l ionów,  nietylko do 
urządzenia  T ry b u n a łó w  w nowych Depar ta­
me nta ch  lecz i na p o m n o ż o n e  pot rzeby ,  tak 
dla większey ilości sędziów iak i ich pen6’ is 
co na przyszłość dogodnieyszem będzie do  
sprawowania i b egn sadownictwa.  I n n e  M i­
nisterya z powodu powiększaiącey się lu d n o ­
ści ndebr Ry  dodatki .  M im o  lego zostaią ie- 
bzczp 22 mi liony iako fundusz  rezerwowy,  na 
n ieprzewidz iane  pot rzeby wszystkich D ep a r ­
tamentów, Podatki  roku  i g r a  zostaią t e g o - , 
roczne.  Dla 7 p e p a r t a m e o t ó w  H o l l e n d e r -  
ekieb,  dawne  Bvsttinma opłat  będzie tymcza­
sowo użyte.  JC.  Mć chę tnie leszcze przed  
rok iem a S i i ,  byłby dopełn i ł  życzeń swych 
nowych po ddanych  w porównani-U ich * da- 
wnem i  Depa r ta me ntam i  Pa ń s tw a ,  lecz ie- 
steśmy tuż blisko końca tego roku dla lega  
n iepodo bn a  tak prędko ułożyć nową i dokła­
dną  organizacyą.  W  ciągu roku t g  12 będzie
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wszystko przysposobione,  do uczynienia zmian 
w tym względzie,  od tbku zaś 1813  zupełn ie  
zas.idy Administ racyi  też. same b ę d ą  co i in-, 
nysb D e p a r t a m e n t ó w /  .

P o d łu g  prze łożonego ciału prawodawcze­
mu prawa fr i apsuwego rozmai te  braneze wy­
datków są następuiąc  er  ' A

. '  D ł u g  p u b l i c z n y .
Wieczysty —  —  —  62,300,000. '’
Ditt .  Hol lende rsk i  v —  26 , 000 ,0 00 .
Opła ty  dożywóciów —  16,300 ,000 .

.Dit t .  H o l U n d y i  —• —  1 ,200,000.
P  e n 11 y •<?.

Cywi lne i mil i tarne —-  1 o , c 00,000.
Di tto H ol ląndyi  -— —  3.300 .000.
Du  Itowne —  —  — \  25 ,900 ,0 00 .
I.ista cywilna X i ą i ą ł  f rancu­

skich —  —  —  .2 8 , 3 0 0 , 0 0 0 ;
• - M  i rt i s t e r  y a.

Naywyższego Sądu  —  47.46(5,000.'
I n te r es só w zagranicznych  8 ,800 ,oóo.>

—  c. ' wewnęt rznych/  60 ,000 ,100 .
•—  • Skarbu —— 24,000,000.
—  W o y n y  - - —  2 8n,000,000 .

Administracyi woienney 180,000,000.
Marynark i  —  - —i  , _ •  140 ,000,000.
Religi i  —  —- 16 ,500,000.
Pot icyi  ■ —  —  2,000,000.

^  K o s z ta 'u k ła d ó w  — —  g- 500,000.
F u n d u s z  rezerwowy z— 22,634.000 .

V, F ranków  954, 000 ,000 .

% Paryża d. 13. Lipca.
Dzienik  Pańs twa umieści ł  pod  artykułen&j 

z Berl ina co nagtępuie:  P .  Massow pie rwszy 
Marszałek nadworny,  odebra ł  dyniissyąj  d w i s  
inne  Osoby znaczne zaprowadzono do Sz pan -  
dau i Kolberga ;  dwóch Radz ców s tanów pro-  
wincya lnych z łożono z urzędu .  Za pe wn ia -  
i ą , że osoby  te pedały  protestacyą przeciw 
wydanym  dyspozycyom rządowym.  -

D w ó c h  Angl ik ówd ys fyńgw owa nych ,  k t ó - '  
rzy na s łowo h o n o r u  iako ieńcy  woienni  zo­
stawali  w P a r y ż u ,  u m k n ę ł o ,  l e c z «c h»y tane -  
tai  zostal i  pod  H o u l l e u r ,  " - ,





W  lata cis i 8 r 8 » w g5 d e p a r t a ­
m e n t a c h  z a s z c z e p i o n o  ' o s p ę  5 99 ) 8 3 5  °»°"  
b o m .  6 0 , 9 6 a mi a ł o  o s p ę  n a t u r a ln y ,  z  któ­
r y c h  1 3 , 1 4 0  u m a r t o ,  a  a o 6 6  p op su ty c h  lub 
iaitkami zos ta ło .

z  Paryża d. i$. Lipca.
D n i a  1 5. zną y d ow ał  s ię  N .  Cesa rz  na  K a ­

dz ie  han d l ow cy  w T r i a n o n .
W  Czwar tek  zwiedz i ł  JC.  M ć  P a ł a c  W e r ­

sa l sk i ,  w towarzystwie A rc h i t e k t a  F o n t a i n e .
W y r o k  Cesarski  da to wa ny  dn ia  J 5. t. tn. 

p rz e d ł u ża  po  raz  os ta m i  aż d o  i .  W rz e śn ia ,  
t e rm in  amnes ty!  dla F r a n c u z ó w  na  d n i u  34.  
Kw ie tn ia  13 t o  wy dan ey ,

z  Hamburga d., 13 Lipca.
D n i a  11,  zda rzy ł  s ię  tu n a s tę p u i ą c y  n i e ­

szczęś l iwy p r zy pa de k .  T a k  zwany  Kurist-  
m i j t r z  n a  w o d z i e , okazywał  swą z rę czność  
w p ły w a n iu  na  Kasynie A l s t e r ,  który n a p e ł  
n i o n y  był  m n ó s t w e m  sta tków.  W  i e d  tym 
Z  n ic h  za n a d t o  n a p h a ł o  a.ę ł u d z i ,  którzy 
w  w ą z i i e y  p rze s t r zen i  tak da tece ci snęl i  się, 
i e  się lo d ź  p r / e  wróc i ł a ;  p u m  ron n a c p r ę d -  
szey  i naydz  einifcyszcy po m o c y  w tein u t r ac i ­
ł o  życie ,  p r zez  co t a n i e  tne  i t d n a  z b ie d n y * h 
f ami l iuw n a j g ł ó w n i e j s z ą  swą p. d p o r ę  u trac i -  
ła.  N i e m o ż n a  z p e w no śc ią  oznaczyć  l iczhy 
u t o n i o n y c h ,  gdyż  n ie  iest  dos kona le  wiado ­
m o  wiele  a ę osób  w s t a tku  r.nay dow ało ,

z  Hamburga d. ip, Lipca.
G az e t a  naeza zawie ra  wyciąg z p r o t ok u lu  

eekr e ta rya tu  s t a n u  o  o r g a n i z a c j i  gen e ra ln i  y 
d e p a r t a m e n t ó w  ba nz ea ty cz u y ch .

K o m m is s y a  f G g e n c y i n a  w H a m b u r g u  
u s t a n o w i o n a ,  t rwać  m a  do 1. S tycznia i j u ,  
O d  t ego czasu ,  dia t r zech dep»rt3oie< tów 
for rnulących  32 dy w izy ą  m i l i t a rn ą ,  w yzn a ,  
cz on y  jest  G u b e r n a t o r  g e n e r a l n y  i G e n e r t l n y  
D y r e k t o r  P o l i c j i ,  t u dz ie ż  w H a m b u r g u  u r z ą ­
dz o n y  będz ie  Cesar ski  sąd n a d w o r n y .  O p la  a 
p o d a t k u  g r u n to w e g o ,  u s t a n o w io n ą  b j d ż  nia 
d la  wszystkich  3 d e p a r t a m e n t ó w ,  n a  ro k  caty

w  e u t r . m i f  c g ó l ń e y  . i .  . 6 , 7 5 3 , 0 0 ® .
P o d a t e k  o s o b i s t y  i o d  r u c h o m o ś c i  1,1 i 1 , 8 0 0 .  
O d  d r z w i  j o k i e n  .  . .  . .  . 5 5 9 , 4 0 0 .
P a t e n t o w e   ...........................  9 0 0 0 0 0

w s z y s t k i e g o  . 9 i 3 3 6.«o o ,
D a l e y ,  p o d n o s z o n e i n  b y d ź  m a  n a  p o d a t k a c h  
g r u n t e w y r o  . o s o b i s t y m  i m ó h i ł i a r n y m  a C e n ­
t y m y  i s k o  f u n d u s z  t t t t r w u « y ,  1 7  c e n t y m ó w  
n a  o p ł a t ę  s t a ł y c h  l u b  t d s r z t i ą i y ę h  s i ę  w y ­
d a t k ó w  s ą d o w y c h  i a d r n i i m t r a c y i n y r h ;  n a ­
r e s z c i e  5 c e n t y m ó w  w i ę c e y ,  d l a  t r u d n i ą c y c h  
e i ę  p o b o r e m .  ■ G m i n y  p r ó c z  t e g o  r m i ą  b-  d ź  
u m o c o w a n e ,  p r z y d a w a ć  d o  r e i  k ł a d u  s u u  m y  
g l o w n e y  d o  ^  c e n t y m ó w ,  n a  w y d a t k i  gr  m i ­
n e .  D o  s u m m y  g ł ó w n e y  o p ł . - t y  o d  d r z w i  ś 
o k t e n  p r z y d m e  rna  ą  10  c e n t y m ó w  n a
k o s z t a  w y g o t o w a n i *  l iat  « p  k w i t o *  a ó ,  P a ­
t e n t o w e  n a  s p o s o h  F r a n c u z k i  b y d ź  m> w, >ro-  
w a d / o n e ,  t o ż  s s t n o  1 k o n t r y b u c j e  i . n d l r e c t e  
p o b i e r a n e .  D e p a r t a m e n t y  f o r m o w a ć  n i 3 i ą  
t l y r t k c v  ą n r t y l e r y i ,  ktor» y g t o w n e m  m i e s -  e i n  
b ę . i z i e  t a k i e  H a m b u r g  » l a p o d  i u b ą  2 , . o d -  
d t r <  k e y e  w T r a v f i n i i  , d t  i w B r e m e n .  W  d y ­
r e k c j i  t - y  b y d z  m i  6  g w i r d j ó w  a r t y l e r i i ,  10 
j<-»f w H a m b u r g u  w C , . x i i a v e r i , N i t / e f - i i t r e l ,  
d o  c z e g o / n a l e ż ą  r ó w n i e  B r e m e n ,  I - u b .  k a  i 
T r e v ;  m u o d e !  D e p a r t a m e r t a  W y / s z t  g< E m s ,  
u J e i a  W e z e r o ,  m a i ą  d o s t a r c z y ć  k a ż d e n  p o  
i e d n e y  k o m p a n i i  k a n o n i e r a k i e y  d o  s t r a ż y  r i a d -  
b r z e ż n w  M a  t a k ż e  z n a j d o w a ć  s i ę  D y r e k t o ­
r i o m  l n d / i n i e r y i ,  k t ó r e g o  s t o ł i c ą  i c s r H . m -  
h u t g .  Z t n d a r r n t r y . i  3 d e p a r t a m e n t ó w  s k ł a ­
d a ć  b ę d r i e  l e g i ą  p o d  N r e m  3 4 .  W  k a ż d y m  
d e p a r t a m e n c i e ,  o r g a n i z o w a n y  z o s t a ń  e  k o m ­
p a n  a r e z e r w o w a  o d  r o k u  1 3 .  K o m p a n i a  
d e p a r t a m / n  u  uśc  -  E l b y  s i h d a ć s i ę m a  z g t ó w  
J 8 0  a  d w ó c h  i n n y c h  z t o o  !udz<.

a Liittich d. p .  Lipca.
G e n e r a ł  ł»erg« r  .1. s t i a r r e a u x ,  Ł o m m e n -  

t b n t  d e p a r t a m e n t u  O  i r t e  u w i a d o m  i M s i r  iy* 
d e p a r t a m e n t u ,  ż e  1 5  0  w - k / z i n y ę h  d  * r- h ó t  
p u b l i c z n y *  h , z b  e g ł o  ,  S t .  Q . i n t i n ,  i może 
w s z y s c y  l u b  w c z ę ś c i  „ d a l i  «ię  k u  t e m u  d e ­
p a r t a m e n t o w i  l u b  l e s z c z e  s i ę  u d a d z ą .  W z y -





wa ich do pi lnego s t rze le n ia  dep a r ta me nt u ,  
ażeby zapobl fdz  schronien iu  się tych zbie­
gów. Zań.farraerya,  leśniczowie nawet  gwar-  
dya na rodow a,  wszystko ma sttanąć do tego 
Ctlu w g o t o w o ś i .  Odebrawszy zaś wiado­
mość o  ruch, rnsią uwiadom ć Genera ła ,  któ­
ry natychmiast  wyśle woyska do ich ścigania. 

z  Neapolu J. 02. Czerw.
Wszys tk ie  malatury 1 inne  rzadsze ob le ­

kła znayduiące się wzniesionych klasztorach,  
nier tmgą bydż przeda wane  lecz oddane  bydż 
ma ą Ministrowi spraw węwuęt rznych  do tlal- 
szeg 1 zadysponowania.  -

N .  Krolowa udała się do  Cssrel la Mare  
dis brania  wód mineralnych,  l i r ó ł  t a m ie  
wyiecliał.

z  S zcżedn i7 d. 13. Lipca.
D ni a  t. m. chciał J P, Ci audiu* przed-  

Sie wziąć tu pod: o i  napowiet rzny w maszynie 
do  latania przezeń  wymyślóney.  O  godzinie 
4 . po po łudniu  miał  się wznieść z gór> y b -  
geistange zwaoey blisko Odry  leżycey. M o ­
cny wiatr pó łno cno  wschodni  dał  od rana  i 
nic kazał 8 ę spodziewać dobrego  skutku. 
O. id iczno ść  ta um ie ,  zniewoli ły P. Claudios 
do fidwtóczenia nape łnienia  balonu , gdy i  ty) 
dopiero nastąpi ło od godziny  a. N.aresżcie 
o  g. był b i l o n  nape łniony t ak,  i i  mógł pod­
nieść 165 funtów. Niebyło to iednak d o n a ­
te lz  nem , d > podniesieni* P. CUudrus  z ł ód ­
ką i kotwicą,  a cói  dopiero  z znacznym cię­
żarem m s s ’yny do łatania i pot rzebnym-bala­
s tem. W  tym .stanie pot rzeby,  umyślono,  
a ic b y  Iżeysza osoba , z -stawuiąc maszynę do 
latania wsiadła do kosza ,  i na los w podróż  
się puściła.  Pzsampnik  Our ieux ,  k'óry przy­
był tu z Bt- rlna  wraz z P Ci a udu ;s., przyiął  
j ą  na siebie. Siłą wsppmnioną  b a l o n u ,  ie- 
d n a k ie  bez b a b s t u  został Dur ieux  podnie6io-  
ny.  O  trzy k w j d r m s e  rv  9 . ,  prawie przy .  
z u p e ł n y m  uciszeniu wiatru i pogodnym n ie ­
b i e ,  wzniós ł . s ię  człowiek ten bez doświad­
c zen ia ,  bez żadnego sposobu d o  ratowania 
jedynie  * kotwicą,  przv obawach znacznie  
zgromadzonego widza:  z wcina do góry,  p rzez  1

'  • ' ■ " 2  
O d r ę  przelałutąe.  O  pare  set k ró l ów  ot! " 
rni tsca wzniessi-tua się począ ł  balon znacznie  
op ad ać ,  dla tego po dróżny  przymuszony był  
zamiast  b r akującego  m u  balastu kotwice wy-c 
rzuc ić,  ażeby w O d r ę  nieupaść.  Tyu i  s p o ­
sobem balon  miał  l i t y  t g  fun tów ,  i wzniósł  
się d o  takiey wysokości ,  że zupełnie  z oczu  
patrzących zniknął.  . 1

W  tym m o m en c ie  przybywa c u b s t y f u o w a \  
ny napowiet rzny po dróżny  z szczęśliwie od-  
bvtey drugi ,  w dob rem zdrowiu , spuściwszy, 
się tyczoray o na 10. ,  a zstesn w godzinę 
po swfcia wznies ieniu s i ę ,  pół  mili  od Staro­
g a r d u ,  pod wsią G r o s s - S c h o r f e l d t ;  przez* 
który czas podług  drogowskazu odprawił  po­
d r ó i  65 mili. v

-  z  W iednia d. 13 Lipca.
Wszystkich oczy obrócone  *ą./na seynv 

Węgiersk i .  Niewątpią  c « l t ,  że szlachetny 
łeń n a r ó d ,  raczy odstąpi  starych z d u c h e m / - 
terainieyazfcgo czasu,  n iezgodnych preroga­
t yw,  i wspólnie z ir tnemi p u d .b e r  em naste -  
,ga łaskawego Monarchy  zóaybuiąęemi się lu- 
'dam , ciężary kraiu pó ro wno  dźwigać b ę ­
dzie. T y u  ccssern słychać,  id  magnaci  W ę -  ' 
g ' er scy zaręczali  także znaczną część biletów 
kaskowych. N a  z ie idz ie  rruiąee bvdź przy­
t o m n e  re g im e n ts ,  odebrały rozkazy do mar­
szu.  Ddwniey  zniesiona gwa'ri.'ya z węgi / r -  : 
skiey szlachty,  ma bydź>znowu uformowaną* 

z  Slacken d. 10. Lipca.
Co lat 7 , przypadaiący wk-ltci od pus t ,  dla ' / 

A ach en  tak radosny iak ważny m o m e n t :  zbli­
żył się znowtą. Wie lk ie  rel ikwie,  te więcey 
iak od 1000 la t ,  t ab troskliwie zachowywane  
kleyuoty,  to jes t ;  Sukienka Matki  IV'skiey, 
w którey Odkupicie la  świata porodz i ła ;  P i e - '  
lusmki, w które go o b w i i a l a ; Prześcieradło,  
w które  zawiniono ciało S. Jana  Chrzciciela 
po ucięciu m u  głowy, .tudz eż r ę c z n ik , k tó­
rym przepasano na  krzyżu, naszego Zbawic ie ­
la ,  podlug_ odwiecznego zwycza iu ,  ludowi  . 
pokazywane  będą.  Dnia 43. C zerwca rozło­
żo n o  pokrycia na miesi ach gdzie pos. olicie 
świętości te są  okazywane. W c z o r a j  o d ię U  •
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p ! e e » j c * e <*z-'| m s  się zacząć,p u b l x e n e  ml- Jy publicznie w kośc ie le, gdzie tifcże og?o- 
v.ted/.anie tych kościelnych skarbów i- t rwać szony został wyrok na buntowników wytnie- 
b i d z i e  dni  14. O  zgromadzaniu się r a d a -  nionycb.
wnieyrzych  czasów nabożnych ludz i ,  mówi SleźwigU d. g. Lipca.
pe wien  historyk miasta A achen:  W  roku . Hrabia  Gottorn opuści ł  Angl ików.  Przy-  
1 4 4 0  tak, wiele paactu thi ło  s .i  ludu w dnie był. on przed kilką d im tn i  do T d a o i o g  i n k  
p o dobn ey  uroczjjatośc.: , że dom ieden niemi  m o *1*' ma zamiar  uuadz się tło swsy familii 
na d t o  óbr iąźooy  *3w*Id się,; przyczetn 19 w Szwabach.  '
osob  £ycie straciło a 80 ciężko rannych Sto- 2 Kopenhagi d. tg. Lipca.
stało. Ze  w ro i  u 145.3- taki t łum cisnął  irą A n i  na wielkim ani na małym Helcie n!e-
do miasta, i i  Magistrat musiał  kazić bramy masz okrętów nieprzyjacielskich;  ' angielskie 
pozamykać i dopiero częściami wpuszczać okręty tego roku nie wzięły tu żadnego stałe- 
wcbod.tącyrń a wypuszczać wychodzę-  go stanowiska, 
cych. W  roku 1496 w iednym dniu  <5 Rassyi d. 1. Lipca.
rachowano 14,20/00 obcych.  P ie lgrzym-  Cesarz swych Posłów przy dworach za-
&a trwał? tak dłytgo, dopofcąd iey J o z e f  I I .  granicznych rozkazał  uwiadomić ,  źe świeżo 

-w roku 1776 swym poddanym, ńiezakszał .  przybyły Pose ł  Francuzki ,  HraDia L a u r  a u n ,  
M i m o  tego w latach 1 7 8 3 .  1 790 i 1 so j li- z , strony swego Monarchy  przywiózł  nay-
czba iudsi  nag romadzonych  tak była wielka, szczersze zapewnienia pfzyiaźni .  __  Gdy
i e  braku pomienionych  pielgrzymów ledwo JC. Mość n i t d a w n o  udadź się chciał  na para- 
dostrzedz można było. '  t d ę ,  pośliznął się iego koń na gładkim bru-

O dgranic IVzgierskich J. J.Lipca. ku i opadł .  • Cesarz obraził  się lekko na rę- 
-Pul kown ik  Rossyieko-Cesanskiey gwardyi ku i kolanie.  Gdy po te in  zdarzeniu JC. 

Niki jsz,  odebrał  od swego M on archy  w d a -  Mość  raz pierwtzy wyjeżdża ł . zbiegał się lud 
r r e  paradną  szablę i 2.000 rubli. —  Z  powo-  i nie przez dwoyznaczną radość da ł  widzieć 
iłu wfcradaiącey się .dezercyi ,  nad  D u n a i e m  pociechę  z  oglądania zdrowo ukochanego  
i  Sawą rozstawiono pikiety. ' Monarchy.

■ z  Sztoko/mu d. 9 . Lipca. z  Petersburga d. 6. Lipca.
Gdy uplynioney  wiosny wielu buntowni-  Genera ł  Ley tn a n t  Dołgoruckoi  udaie się

czych p o d d a n y c h ,  ch dząc od wsi do wet, w harakterze Porta do Neapolu , -  Radzca tay- 
spokoynych mieszkańców gwałtem starali się ny Malty u  do Car łs ruhe  a na iego u i t t s i t  P.  
n am ów ić  ażeby z niemi w gromadzie  szli do Alópaena  do Sztutgardu Dru g iem u z nich 
O r e b r o ,  gdzie na ów czas Król  i Stany znay.  wynadgrodaone  bydź maią koszta podroży  
dawały się by ły ;  gdy nareczcie przyszli do 2 500 a obiema pozostały m * osobna  5000 rubli  
pe w n e g o  wieśniaka w Olmsk.  g nazwiskiem o  Londynu d. 12. Czerwca.
Nilsson ażeby dwóch iego synów z sobą wy- Leka rze  oświadczyli  i edm.zgodnie  i i  JK .
prowadzić ,  matka ich Maria Ni iedot ter  z ta- Mć nie iest w s tanie  przyięcia napowrót  za- 
ką mocą wystawiła im po p e łn ia n ą  zbrodnią,  t rudnień  Królewskich,  lecz że t. resztą zdro- 
i e  się na tychmias t  rozeszli.  JK.  Mość biało- „ wie iego nie pogorszyło się do tego s topnia 
głowę tę pe łną  pa t ryotyzmu udarował złotym ażeby o iego uleczeniu powątpiewać należało,  
medalem z ł ańc uc hem  na szy ię ,  i razem Wczoray  z Helgoland  przybyłe listy za- • 
wielkim s rebrnym wyzłacanym pucharem,  wieraią nadspodziewaną wiadomość o odda- .  
b tym pochle bny m napisem : K a r o l X H I  Ma-  łeniu się Króla Szwedzkiego do Dani i .  Jak 
ryi Nilsdotte r  w Oe lmskcg  za cnotę  pa t ryo-  zapewniaią pod obno -w pierwszem porusze-  
tyzmu,  Podarunki  te obydwa, oddane iey by- n iu  gniewu, z okoliczności niewiadomych, po





enorze  iak mniemaią  (z Angie l sk im oficerem) 
siadł  do statku otwartego i szczęśliwie do Ey-  
d c r  przybił .  Gus taw A d o l f  pare dni  wprzód 
prosi ł  Kapitana iednego  okrętu rozeymowe-  
go Duńsk iego  o zabranie  go * sobą do Danii .

Kapitan był t emu przeciwny gdyż to nie- 
zgadzżło się z o d e b r ą n e m i  przezeń  rozkazami.  
Pom iędzy  He lg ol and  i lądem nayrnnicyszey 
n iemasz  kotninunikzcyi» na brzegach  mo r­
skich z drug  ey strony przedsięwzięto środki 
da lc io  ostrzeysze n i l  były kiedy od  czasu za­
jęcia ley wyspy p r z t z  Angl ików.  \

Gazety nasze zawieram supl ikę Gwinei ,  
ażeby iako w egn lu  wyt rzymaj  mogącą ,  b ro ­
nić od przewodzenia nad nią papierowego.

, F u m  cukru  kosr tuie 6 so ld ow,  ( 6  feni- 
g,ów.) Kawy cale kupować niechcą.

W  liście z glówney kwatery Genera ła  
Wel l ing ton ,  da towanym u .  Czerwca ,  siła 
iego wojsk  oznaczona iest w sposobie  nastę- '  
pu iącym.  P iechoty  Angiel skiey 12,000, 
Portugalskiey 10,000,  Hiszpańskie j’ pod Bla­
ke i Castannos i o | o o o ,  wszystkiego 32,000.  
Jazdy  Angielskiey 2800 ludzi ,  Portug3lskiey 
1000 i ty łez Hiszpańslfiey. Artyl lcryi  1000 
łudz i  in summ a 37 ,800  ludzi.  Korpus  L o r ­
da Spencer do tego n iena le iy .  P o dł ug  li­
stów z Por tuga li i  reg iment  31 -został rozpu­
szczony i oficerowie reg imentu  wracąią do 
Angli i .  Przyczyua  nie iest wiadoma.  —  
P rawi e  wszyscy nasi ludzie użyci  do szturmu 
Badaioz  a lbo są ranni  albo w niewolą zabrani.

R ząd  nasz n ieodebra ł  żadnych nowszych 
wiadomośc i  od Lo rd a  W e l l i n g t o n , publ i ­
czność zaś nasza , w swych ro z m o w a c h , m ó ­
w i ,  i e  iest Wel l ing ton  pobi ty ,  zabrany ,  z a ­
b i ty ,  i nareszcie że się szczęśliwie c o f n ą ł . —  
N ie da w no  reszta korpusu B i i fo w , wybitego 
pod A ib u h e ra  (ma>ą kaszkiety tak ie z B tw o -  
ley skory ) 2*7 ludzi wsiadło na okręty w Ply ­
mo u th .  —  Okrę t  Gleaner  popłyną ł do A m e ­
ryki z depeszą żądającą ob iaśmenia  względem 
ostatniey walki pomiędzy  Pr ezyden tem  i sta­
tkiem Lit t le - Belt. Okrę t  ma natychmiast  
wrócić i oczekiwać A dm ir a ła  Yorke  n a  pe -

wneiń mieacu. W y p a d e k  depeszów zakreśli 
sposób dalszego działania Admirałowi*.

Z  P ly mo ut h  w yetly  także fęegąty Samsoa  
i ' Siirveii lante do  A m e r y k i , ^  ma prócz- tego 
wiele innych  ieszcze za n iemi  popłynąć.  •—  
Jak mówią  R ogera  odebrał  r o z k a z , . ntftych- 
miast  rozwinąć żagle,  i krzyżować nad b r t f f  
gami A m e r y k a ń s k i e m i ,  dla zas lónienia b a n ­
dery tych kraiów.

Marynarka  Am eryka ńsk a  składa się t e i a s  
z 1 t fregat od 44 do 16. a rmat ,  s  ó brygów,
<1 s c h o n e r ó w , :17c szalup kanonierakićh i 4 
bombardyerakich.  Sześć L e g a t ; 5 brygów £
3 schónery  .ulyte  tylko /tą do  odbywania 
służby.  ,

s Londynu d. 3. Lipca.
Skonfi skowano tu znowu wiele okrę tów 

amerykańskich.  —-  A d m ir a ł  Y o r k e ,  który 
z 5 woienneml  okrętami  uda ł  się ku brzegom 
A m eryk i  p ó łn o c n e y ,  odebrał  zapieczę towa­
n e  rozkazy,  i te dopiero  w s t ronach  wscho­
dnich  Scillo raa otworzyć.  R e g im e n t  ieden  
Gue rnsey  i rozmaici  Genera łowie  udaią się 
z a n i m  dla-ęioskromienia pychy Am eryka nów .

Mieszkańcy wyspy S ł  Barthelerny złożyli  
przysięgę wierności  no w em u  Królowi Szwedz­
k i e m u ,  Karolowi X I I I .  ,

, W  obawie wyniknąć  tnogącey woyny, .  
wychodzi ztąd wiele amerykańskich okrę tów 
z  pod różnemi .  —  N a  wyspach naszych 
W s c h o d n io -  Indy jsk ic h ,  nakazano  3Żeby ku­
pcom A m e ry k a ń s k im ,  więcey n ad  300 fu n ­
tów szterl ingów w gotowiźnie n iewypłaćano % 
za reszte swey należytości  muszą brać towa­
ry kolonialne.  —  W  lo d y a c h ,  wschodnich  
czuć się daie panowanie Negrów St. D o m in ­
go , rabus ie ci n ieszauuią  nawet  i bandery  
sngielskiey.

O D E Z W A
do Obywateli i mieszkańców miasta Poznania. 
Powszechne oskarżenia się ha natrgtstwo i na- 

' .przykrz.ihia się licznego po domach 1 ulicach że­
brzącego ubóstwa było powodem, źe Directórium 
ubogich, miasta wszystkie łożyło starania, aby ta­
kowemu nieporządkowi położyć tamę. Jakoż usi­
łowania nasze nie były nadaremne,-bo iuźprąwdzi-





wie ubodzy ile tylko bydź może \  kassy pubti- 
czney na utrzym ywanie siebie odbierają wsparcie. 
Fundusze* iednak toyżj kasty tak są szczupłe, że 
bez szczególnego dołożenia 'się dobrze myślących 
obywateli i mieszkańców miasta urządzenie tak 
chwalebne utrzym ane bydź nie może. W ten czas 
tviico uprzykrzonem u po domach i ulicach żebra­
ctw u skutecznie będzie można z-pobiedz; leżeli 
chęci obyw ateli i mieszkańców miasta n*ę będą 
u ,trw ać w dodawaniu i pomnożeniu srzodków do 
zamiaru tego prowar.zscych Ula t go podchlebiać 
sobie możemy z pewności?, iż nie ty lko ci obyw a­
te le , którzy dotąd do potrzeb kassy pub.iczney 
ąjbośich dokładać się za Świętą mieli- sobie .po w in­
ność , w tcy dobroczynności i szczodrobliwości 
sw eyn ie  zechcą ustawać lub itszcze ile możności 
onęż pomr.dżye raczą, ale też i inn i, co ód po­
wszechnego obowiązku dobiegać zdawali się odtąd 
do ogólnego ciężaru miasta iako z prawa prykładać 
się nie omieszka ią. P rzytym  Publiczność uprasza- 
rny aby dla tym  skotec/nieyszego wsrrzymar.ia że­
brzącym , źadńey. nie udzielała u łm u ź n y , owszem 
ludzi takowych" riabiiższeniu urzędnikow i Policyj­
nemu donieść starała się. —  W  Poznaniu duia 3°  
Lipca łg i  J. •

D ircctorium  ubogich miasta Poznania.
' . R o s e .

Uwiadomienie. Stosownie do zapozwu z po­
wództwa }\V . Katarzyny z Rożnowskich K oryro- 
wsiuey W Chwałkowie w  Powiecie Szredzkim De- 
pcićj Poznańskim mieszkaiąccy w aseystencyi U r. 
Pawłtt Weissleder A dw okan T iybunalskiego w P o­
znaniu mieszkającego czyniącey J W . A ntoniem u 
K órytów ikiem u Sędziemu Pokoiu Powiatu Srze- 
dzkiego także w Chwałkowie w tym że Powiecie 
mieszkającemu dnia l6» Lipca r. b. j S 11 wręczo­
nego,' za pozwała wspomniona.IV/, K atarzynazR o- 
żnowskich Korvtowska rzeczonego swego małźon- 
ka JW , A ntoniego Korytowskiego o odłączenie 
swego 'maiątku od maiątku mężowskiego. — W P o ­
znaniu dnia 59. Lipca » § u .

D oniesienie. W oyt gminy M ało-L ubińsk iey  
w Powiecie Krotistytisl-Tti w Departamencie Po­
znańskim  uwiadamia szanowną publiczność, i i  tu 
w Lubini m»iłey stróż nocny przytrzym ał ztodzicia 
z oar.ą koni sobołow atenn, ogier m nący lat 6 ,  
w ił scli lat 9 . Człowiek od tych k o n i, który p o ­
słany był po Isgityinscyą tych koni uciek ł, Konie 
zostały się w Lubnu m ałey , ktoraćieźy unię od 
Pleszewa i tyleż od Jarocina. Właściciel tych ko ­
ni w każdym czasie odebrać ie m oże, aby się do ­

kładnie w ylegitym ow ał i kosztt powrócił. —
W Lubinie małey dnia ag. Lipca 1 S u .

Doniesienie, W oyt guFny Zerkowskiey w Po­
wiecie P /.m kun w Departamencie i oznańskiru 
podaie ćo-v  -dom ości, iż dnia 27. Lipca borowy 
z tych dotn złapał klacz gn iad , z płową r  pię­
tnowaną utaiąeą lat 4 ,  ta tn ay d u ie  s ę » dw ot/e 
ćeikow skim . Właściciel iey w ył.g ity trow aw siy  
się dokładnie za o* wróceniem kosztow. odb eyzeią. 
—  W Żerkow ie d n u  28. Lipca 1311.

D o  sprzedania. ^Kamieniczka o 3 piętrach, tu 
w Poznaniu w Rynku na rogu Ludków pod N ro , 
2ń leżąca, sukcessór-ow nte.,dy Karola K ltćzyń- 
skirgo własna, długa 14 a szeroka 1 5  s top , z po- . 
bocznym budynkiem  6 stop długości maitącym, 
dnia -zo. Czerwca t b l o ’roku urzędowane nazh poi, 
6279 otaxowana, ma bydź przez n.iźęy podpi m e- 

o N o taryosza: vto,ow me do'zlecenia-Prześw T ry - 
unału cyw. I. inst. Deptu. Pozn na wniosek tych ­

że sukcessorów , i szi Stanisława Sypniewskiego 
kupca iako opiekuna małoletnich Kleszczyńskich, 
wszystkich tu  mieszkającycfią wydanego przez pu- 
bhc/.ną licyracyą naywięcey. daiącemu sprzedana.^ 
Pierwsze pi Zygoto w uiąee przyderzenia nasnpi dn -a 
ló . Września r. b. przed południem  ó godzinie 10, 
w Kancellaryi-podpisanego N m aryus/a tu  na Gar- 
barach pod N10. ą.20. W zywa się zatem wszy­
stkich kupna tey kamienicy z przyiegłosciami so- 
b i? życzących, aby w dniu i m ńsc .1 oznaczonym 
się staw ili, i oświadczenia swoie podali, gdzie po 
ogłoszeniu w arunków  kupna, naywięcey daiące­
m u , przyderzenie przygotowujące nastąpi. —  * 
Działo się w Poznaniu dnia 26. L ipca i 8 u .

M a l i n o w s k i .

D o  sprzedania. Podpisany Burgrabia ma ho • • 
nor szanowną publiczność uw iadom ić, iż dnia 8. 
Sięrpnia r. b . o godz. 10. z rana przez publiczną li­
cytacyą więcey daiącym i przybicie otrzym ującym , 
sprzedanemi zostaną koni dziewięć różnego gatun­
ku, między którem i się znaydmą klacze trzy z źre- 
b ę ta tn i, za gotową grubą m onetę, która odbywać 
się będzie w Poznaniu na ulicy Napoleońskiey pod 
N ro . 136. Wzywa zatćm wszystkich urzędujący 
Burarabia ochotę takowego kupna niaiących, aby 
się na wyznaczony czas, mieysce i godzinie stawić - 

czuli 1 swe licy ti podali —  W  Poznaniu d. 30 .
IS 11. J. B o g d a ń s k i ,  B, f .  c. D.  P,

D odatek
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O B W I E S Z C Z E N I E  
Prefekt D e p a r ta m e n tu  Poznańskiego. Gdy 3 W .

M inister przychodów  i Skarbu w sku tku  Reskry- 
n tu swe°o l  d. 2- W. m. nakazmącego przy.m o- 
wanie Biletów Kassowych w połowie opłat do 
wszystkich Kass publicznych, 
dostatecznieyszą Kontroli? tychże B aletów  *a 
pobiedz wszelkienr nadużyciom  .akie w braku ob- 
laśniaiących Instrukcydw  niicsca zna e,ć. by  m o­
gły, wydał w tym  celu urządzenie, łakie następuie.f iuó w Xiegach K a ss o w y c h  rak Percept lako też

w ydatków  mai? bydź osobne rub ryk i do zapi­
sywania BilletóW Kassowych, k tó re  to  zapisy­
wanie n a ty c h m ia s t  ma bydź rozpoczęte.

2do K i e d y  K o n try W n c i w opłatach podatkow  
B i l l e t y  Kassowe wnosić będą, m ai, Kassyerowie 
wyrazić w kwitach, k tóre na takowe opłaty wy~ 
dau  ilość wniesionych Billetów m a u  także 
w tych kwitach specyfikowac wszystkie inne g -  
tunki m onet w lakich reszta opłaty nastąpiła. 
D ochodzenie zaś skutków  mnieyszego u « ad ze- 
nia c o  Kwartał czynione bydź ma przez 1 odpre- 
fektów  w term inach do  opłaty podatkow  przy-

- t io ^ K ie d y  Kassyer czyni kom m ukolwiekzKas- 
5 sy iakowe wypłaty, czy to.w skuiku Assygpacyi 

iu  w ypływ y wydanty czy to  pensyi etatowych 
czy na koniec inną ukokolw iek bądz, powi­
nien domagać si? od odbieraiącego wypłat? 
s p e c y f i k o w a n i a  gatunków pieniędzy w kwicie,- 
a te kwity, które takowego specyfikowania miec 
nie bedą, za nieważne zostaną poczytane.

4to. Każdy Kassyer odsyłaiąc do wyższgy Kassy 
pieniądze, powinien odbierać Kwit na nie 
-z wyszczególnieniem gatunków monet i Biletów  
Kassowych, kwity bez takowego wyszczegól­
nienia dane, uważane będą zaniewazne, a na od 
inawiaiących lub zaniedbuiących takowego wy­
szczególnienia, kara rozciągać się ma. —- r.rzeto 
abv nikt w  czasie niewiadomością składać się 
nie m ógł, urządzenie takowe prócz zwyczay-

nych cyrkularzy, przez gazety do pow szechne/ 
podaie się wiadomości, Poznań dnia ł8  Lipca 
i g u .  roku- *

' w  niebytnolci Prefekta- 
S c h o e n f e l d ,  R. P. N e y m a c ,  Sekr- Gen.

Obwieszczenie. Prefekt Depru. Poznańskiego. 
Chcąc koszt skarbu na materyały piśm ienne, dla 
biór Preftkturalnych, ile  m olńosri zmnięyszyć, 
przedsięwziął dostawkę tych  materyałow, .
ptzez licytaćyą puścić. W yznaczane więc do m ey  
dzień 6. Sierpnia r. b .; wzywa-kaidege n.aiącego . 
ochotę podiąć się entrepryzy, aby w  tym  dnut 
przed JP. Salkowskim, zastępcą Szefa wydziału,ad- 
ministracyi ogółney stawił s ię , i składaiąc próby  
tak papieru z każdego gatunku, iako i laku, nici 
etc. cen? ich do protokołu podał* —  W  Poznetuó. 
dnia 20 . Lipca I$* t rofcw.

• r . i ; . W  niebycnosci Prefektać •>-:
S c h o n f e l d ,  R .P . N e y m a n ,  S. G

D o  sprzedania. Sąd sporny Wydziału Rawt- . 
ckiego sądu Pokoiu Powiata Krobskiego uwiado­
m ił szanowną publiczność, iż z m ocy zalecenia 
Prześw. Trybunału ley  instancji • Deptu. Pozn. 
pod dniem I I .  Stycznia r. b. wydanego, w m ie­
ście Sarnowie w wydziale Rawickietn Powiecie 
Krobskiem Depcie Poznańskiem plac pogorzały  
pod liczbą 9 na ulicy Kościelney , m iędzy pogo­
rzeliskami Gottfryda Kinasta z ie d n e y , a Michała 
Łopacińskiego z drugiey strony leżącym 90 tal. 
przez biegłych oceniony, a w tow arzystw ieognio- 
wyro 725 tal. przyięty*, tudzież do tego płacu a  
sztuki gruntu należące, pierwszy Kopaniną zwany, 
iedno 1 część osraąstaia długi z iednego końca 22,
1 z drugiego 13 zagonow  szeroki d o '3 wierteii 
garcow 4  miary Poznańskiey wysiewu raaiący z ie .  
dney sirony z gruntami lana H u b erta , a z  d ru ­
giey Gottfryda Reisiga graniczący na 4 5  dukatów , 
drogi zaś Dąbrową zwany iedno, i i iedną czwar- - 
tą czyść staia długi 14 zagonow szeroki na k tó rym  
3  wiertcle miary Poznańskiey wysiewa się , m ię­
dzy rolami Hubertowy i Karola Asta położony ar

t u
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I n  S  t  ■,P— e* b ,eSł y th ctaxoirsne ,  Walente­
go l i s k o w s k i e g o  właściwe, i przez niego używa- 
n e ,  z których gruntów i domu opłata gruntowa
rr ,U iS°  * ' j  na rok ",y nos’ ł L obowiązkiem  
robienia w każde in iwa siedm dni, do strzyżenia

g*3 cienia siana Pańskiego, wychodzenia  
Kiedy issc nakazano, sprzedanemi będą przez pu­
bliczną licytacy? w nneyscu posiedzeń sądu p o * y -  
2t y  namienionego w Rawiczu, do krorey o d b y ­
wania tertnina pubiikacyi w arę t: t o  w sprzedaży, 
pierwszy dnia 27. Czerwca r,j kcorym popieraiąci 
sprzedaż rę t o o  tal. iaico licyiaeyi quantum dać 
ofiarnie s ię ,  drugi na dzień 10. S ierpnia, trzeci 
dnts 30. tegoż ostatni i zawity do przygotowa­
w czego pitjrzędyenj*,. i więcey daiącenui za wła- 
s.nosc przyznania na dzień 10. Września r. b. usta­
nowione zesrały. SubhajtacyS ta rozpoczęta iest 
na -ądanie szi. Jana Ktnasta p iocienn ika ,  i Jana 
Uiigra młynarza oby wateli miasta Sarnowy ,  prze­
ciw. Walentemu Piątkowskiemu rzeinifcowi w Sar­
nowie mieszkaiącemu, i przez nich samych przy 
poręczenstwie Ur. Musbeka Patrona sądu Pokom  
Powiatu Krobskiego popierany będzie. Areszto­
wanie żas nieruchomości na m ocy'ugody w sadzie 
spornym wydziału Rawickiego pod dniem 31. Pa- 
zdziernua roku 1S09 względem wypłaty kapitału 
200 dukatów 1 załegłey prowizji i niedopełnioncy  
dnia 3. Listopada roku i g i o  ?rzez Ur. Króliko­
wskiego Burgrabiego sądu uskutecznione, nasra- 
p iło ,  ictorego przez szł. Raicbelta zastępcy Burmi- 
strza miasta Sarnowy w dzień tego samego areszto­
wania przez Ur. Zeydlera Pisarza sądu wydziału 
Rawiociego dnia 6 .  a przez Ur. Wolteńhauprj Pi­
sarza a s t o w e g o ,  w obrębie wydziału i Powiatu 
Krobskiego dnia 12. tegoż samego miesiąca L isto­
pada wręczony i zawidymowanym 2osrał. —  Dzia­
ło  się w Rawiczu dnia 12. Kwietnia i g i  r.

^ 0 Prz tdania. N izey podpisany Burgrabia 
- rynimału Poznańskiego uwiadomią nttiieyszeai 
Przesw, publiczność, i i  na żądanie W .  Barbary 
2 Kobierzyckich Rudnickiey z^radowane sądo­
w nie  18 sztuk krow i 2 skory z krow dnia 5. Sier- 
pnia r, o.  w Poznaniu w podworzu dworcu pod

P  ' r t a o ł e m  Sgo Marcina sytuowanego 
przez hry* i ryawięcey dai^cemti z age tową  z.mbtą w 
g rubey  o - , necie sprzedawane h ę d ^  ma,ą’cy ochotęr:,rr‘< 7 n:ęc> aby

podav,'i1'- ~  w . * - * -
B i e l a w s k i ,  B. T.  e. D.  P.

D o  przedanlc.  Dnia 8. Sierpnia o 3. godzinie

J S e m c v j p ' V  s' '1  ' (T n - prZtZ  a u k c ^  w fc»*
N  o ' n i  Uumprech t a  kupca na R y n k u  pod  N  o  9 3  n a s t ę p u , ?ce t r u n k l . } )  fa k > /  °

bu rgunski ego  w, na; ( N u i t s ; )  2 )  beczka sta.ey

ł c e o z T °  ( C o g n o i > 3 )  50 butelek b.a- 
|eg o  1 s o czerwonego szampańskiego wina. J e
t r unk i  wysłane by ły  od JP. Franciszka ' jArd : i t u r
w d  h m s , dla kupca z Kalisza, k tóry podupadł

k a a c ,  Gumprecht a  z l o i o r e ,  u 
P ^ y c z y n y  wzmiankowanego  upadku

snrźedane0 *  * n3 rachunefc P i ™ Antlr icux
nrźez tarH ’ «  prokuracyą  JP. Andr ieux
PfZCi • - S. F . G n v i n ,

Ci ratio.  Na żądanie Ur.  Augusta  Marcina Za.  
bo ro w sk i ego ,  Pat rona przy T ry b u n a l e  Cywi lnym
wPo7n a Ins ta" cy> JOepartaroęntu Poznańskiego 
w Poznaniu  na ulicy Carbary  zwar.ey pod Nrem 4 3 °  
mieszk.uącego ,ako kura tora  massy w p ro«1s  e

ó w s k im y V 7 m PH ' ‘le8dy  m - W-ł»dyrfaPw ie  G a !  rowskim, Marszałku wielkim Litewskim zapozwa-
wszyscy wiadomi k redy torowie  do  tevźe 

n.assy zg ł a sz am y  się do stawienia się na d z i e ń \ e  
Mieuąea  Października roku  bieżącego,  na Au i v em  
cyi Trybuna łu  Cywi lnego pierwszey Jnstancyi  De­
pa r t amen tu  Pozn.ński ego Wydzia łu l i go  z r a ń -  o

fik *id!e 10 U k j  UŹ ‘ w d, “  nasr?Pui^ee,  dopoki  
l i iswidacye poiedyncze kategorycznie  załatwione-

" le  a b y  P r e t e n s y e  l i k w i d o w a n eu spraw ied l i  w iłi. W /v w a i i i  su* r inA m„• • , >v^ywai.) Się przeto nimeyszym
wszyscy niewiadomi wierzyciele niegdy JW  Mar  
szalka G u t o w sk i e go ,  aby dma  tegoV pod p?- !

w ie d l i ’  !|MW p  T i d ,aCye s * e P ° d a l ' i o n e  u s p r l -
wiedliwili .  Pozn ań  dn ia  15 Lipca u 81.  '

- • a b o r o w s k i  Kurator-




